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    Z No­wen­ny12













  
    An­ty­fo­na3


I


Precz pę­ta z nóg i rąk!
     
W go­do­wy stań­my krąg!
     
Za­dzwo­nił szczę­ścia gong!

     

 




Hej na roz­staj­ny trakt!
     
Za­wrzyj­my z czar­tem pakt!
     
A bo­gi w kąt — do akt!

     

 



Człek ro­dzi się, by zmarł.
     
Hej w tan! Szu­kaj­my par!
     
Niech ki­pi ży­cia war!
     

 




Dość umar­twie­nia, dość!
     
Hej­że w roz­ko­szy włość!
     
Rzu­co­na lo­su kość!

     

 




Trą­cił o stru­ny smyk.
     
Cień wąt­pli­wo­ści znikł.
     
Hej, marsz w ta­necz­ny szyk!

     

 




Dzie­wo­ję uj­muj w pas!
     
Do tak­tu: raz, dwa, raz,
     
Gra wio­lin4, wtó­rzy bas.

     

 




V







Ogró­dek. Gra wio­lon­cze­la.
     
Zdrój wó­dek. Szam­pan gdzieś strze­la.
     
Uży­wa lu­dek we­se­la.

     

 




Z wie­la koj­czy­ków-prze­gró­dek
     
Wy­dzie­la dżum się za­ró­dek.
     
W oskrze­la wsią­ka dym, smró­dek.

     

 




Lecz w tłu­mie ży­cie wre ju­bel5.
     
Szu­mię, ja­zgo­czę jak wró­bel.
     
Do stu mnie dia­błów ton no­bel6?

     

 



Pod sko­bel za­wrzeć się? W trum­nie?
     
Gdy ru­bel to­czy się ku mnie?
     
Du­belt7 się ży­je, mój ku­mie8.
     

 




Ma się przy cie­le bli­ziut­ko
     
Mad­mu­aze­lę9 ład­niut­ką.
     
To cel nad ce­le, ja­gód­ko.

     

 



Smut­kom, pio­łu­nom w udzie­le10
     
Tyś dał wszy­ściut­ko, anie­le:
     
Ja — pi­ję z wód­ką to zie­le11.

     

 










  
    Ide­ał



XI




Że­by na kuch­ni się zna­ła,
     
I na me zdro­wie chu­cha­ła...
     
Daj ta­ką żon­kę mi, Ał­ła12!

     

 




Hi­gie­nicz­nych do­cie­czeń
     
Że­by grunt zna­ła i le­czeń,
     
I smacz­ną pie­kla mi pie­czeń!

     

 




Niech ma smak pie­przów i cy­kat.
     
O, Ał­ła! Daj ten uni­kat
     
Szczę­ścia i nad nim ka­cy­kat13!

     

 



Niech żo­na czci me uka­zy,
     
Niech jej ustecz­ka i zra­zy
     
Wzbu­dza­ją we mnie eks­ta­zy!
     

 




Niech umie sma­żyć mi pty­sie
     
I niech ład­niut­kie ma py­sie...
     
Ta­ką daj, o Ozy­ry­sie14!

     

 




W mę­żo­boj­no­ści i stra­chu
     
Niech ży­je, nie śniąc o ga­chu...
     
Daj ta­ką żon­kę, Al­la­chu!

     

 






  
    Żur­fiks15


XIX






Dom pań­stwa Ik­sów (fix — w piąt­ki).
     
Bal. (Ba­le — szczę­ścia przy­ląd­ki:
     
Tak chcą świa­to­we ob­rząd­ki).

     

 



Cha­îne16! (Ko­men­da). Drżą za­kąt­ki.
     
Ra­ją ma­my — szczę­ścia prząd­ki:
     
Oce­nia­ją się ma­jąt­ki.
     

 



Pa­nicz. Z pa­ni­czem pa­nien­ka,
     
Szczę­śli­wa i mo­krzu­teń­ka.
     
Z ka­na­py zer­ka ma­teń­ka.
     

 



Stop! Dra­łu­je mło­dzież w kąt­ki
     
ćpać17 za­ką­sek barw­ne grząd­ki,
     
Są­czyć z bu­tel, do­ić sąd­ki18.
     

 



Ma­zur! Ma­zur! — ha­sło dźwię­ka.
     
Ognia, wia­ra! Hej, ogień­ka!
     
Pa­nicz przed pa­nien­ką klę­ka.
     

 



Ci­chy dom (po­kój, ku­chen­ka).
     
Pła­cze Hal­ka sa­miu­teń­ka.
     
Pa­nicz uwiódł. Ser­ce pę­ka.

     

 






XX




Woń żu­brów­ki, odór mię­ty,
     
Żubr wsta­wio­ny, Tur ucię­ty.
     
Oj, dziś-dziś-dziś, tan się wi­je!

     

 




Kto nie pi­je, te­go w ki­je!
     
Dziś się ży­je, ju­tro gni­je.
     
Oj, skry-skry-skry krze­szą pię­ty!

     

 



Ra­zem, ra­zem w Ko­ło­my­ję19!
     
Oj, hoc-hoc-hoc, ży­wo, ży­wo!
     
Szu­mi, szu­mi ży­cia pi­wo.

     

 



Tłum ciał. Tre­nów oplą­czy­wo.
     
Roj­ny ja­zgot. Nóg tę­ten­ty.
     
Tan­cerz da­mie dy­szy w szy­ję.
     

 



Po­żą­da­nia czar­ne mę­ty
     
Śćmi­ły20 ócz21 jej dia­men­ty.
     
Nim źre­ni­ce nam za­kry­je
     

 




Sztyw­nej, nie­mej śmier­ci szkli­wo,
     
Parz­my, wiąż­my się w ogni­wo
     
Z ta­necz­ni­cą uro­dzi­wą.

     

 






XXIV



Ma­zur! Ma­zur! Tej po­ku­sie
     
Nie osto­ją się Ja­gu­sie,
     
I He­lu­sie wdzię­czą mu się.

     

 



Có­ry, cór­ki i có­ru­sie;
     
Chło­py, chłop­cy i chło­pu­sie
     
Tań­czą, mo­krzy, jak w śmi­gu­sie.

     

 


Ży­wot krót­ki (bre­vis vi­ta22)
     
Wi­wat ma­zur i ko­bie­ta!
     
Zgrzy­ta smyk o stru­ny, zgrzy­ta.
     

 


Wiu­czy smyk, jak nóż po bru­sie23;
     
Trze o stru­ny koń­skie włó­sie24;
     
Ję­czą skrzyp­ki, mój Je­zu­sie.

     

 



Dźwię­czy nu­ta ro­do­wi­ta:
     
Ład­na tam­ta, ład­na i ta...
     
Ha­sa człek, aż świt za­świ­ta.

     

 



Ma­zur! Ma­zur! — przy dnia świe­tle.
     
Graj­cie skrzyp­ki i ba­set­le25!...
     
Niech się spa­lę, niech się ze­tlę!

     

 






XXV




Byt jest krót­ki. Wierz tej te­zie!
     
Za­miast w głu­piej tkwić asce­zie26,
     
Żyj, uży­waj, ile wle­zie!27
     

 



Żyć — to ko­chać. Stwierdź to czy­nem!
     
Po­rzuć księ­gi! Łap dziew­czy­nę,
     
I wy­ci­skaj, jak cy­try­nę!

     

 




Kto raz umarł, ten nie wskrze­sa28.
     
Kpij pan z Ary­sto­te­le­sa
     
I z Pla­to­na! Żyj, do bie­sa!

     

 




Nie znie­pra­wiaj dni go­ry­czą!
     
Nie pe­ro­ruj mo­ral­ni­czo!
     
Nie kłam cnót, gdy żą­dze ry­czą!

     

 



Mło­dyś? — Użyj! Dziad? — Klep pa­cierz!
     
Zdro­wie masz, to nim się na­ciesz!
     
Żyj, bo raz ro­dzi­ła ma­cierz!
     

 




Gdy cię pro­szą Ze­ty, Ik­sy,
     
Chodź na jo­ur’y, ba­le, fix’y.
     
Nim cię pie­kieł po­rwą Sty­xy29.

     

 






  
    Kry­ty­ka



LXXVI






Je­den two­rzy, dru­gi krzy­ka30.
     
Na to głów­nie jest kry­ty­ka,
     
Że nie czy­niąc, w czy­ny wni­ka.

     

 




Ogól­nik do ogól­ni­ka,
     
Pi­sa­rzy się sty­le sty­ka:
     
Tak po­wsta­je sty­li­sty­ka.

     

 




Dzie­ła mę­skie i ko­bie­ce
     
Ma się w swo­jej bi­blio­te­ce,
     
Na po­li­cach31, w biur­ku, w te­ce.

     

 



Jak takt ka­że i tak­ty­ka,
     
Ety­ka i gra­ma­ty­ka —
     
Chwa­li się, lub zło wy­ty­ka.

     

 




Au­tor — pa­pie­ro­śni­cę,
     
Au­tor­ka — wdzięcz­ne li­ce
     
Oka­zu­ją tej kry­ty­ce.

     

 




A kry­tyk pi­sze stro­ni­ce,
     
I roz­wi­ja wciąż gra­ni­ce...
     
W do­cho­do­wej swej ru­bry­ce.

     

 







LXXXII






Au­tor cóż jest? — gla­dia­tor,
     
A ja kry­tyk? — gry tak­sa­tor.
     
Au­to­rze, wy­chodź na tor.
     

 




Tyś amor32, a ja — ama­tor;
     
Tyś opus33, ja — ope­ra­tor;
     
Ty je­steś zdrój, a ja — za­tor.

     

 




Two­ja do­la trud­na, krę­ta,
     
A mo­ja pro­sto wy­tknię­ta:
     
Ota­mo­wy­wać ta­len­ta.

     

 




Tyś ni­wa34, jam — ni­we­la­tor;
     
Tyś bóg form, jam in­for­ma­tor;
     
Tyś wi­zja, jam — wi­zy­ta­tor.

     

 



Au­to­rzy, nie­bo­żę­ta35 —
     
Nie­raz to cho­dzi bez cen­ta:
     
A ja — skła­dam na pro­cen­ta.

     

 




Czym być? Gdzie więk­sza po­nę­ta?
     
Kto ma w ży­ciu wię­cej świę­ta?
     
Chy­ba kwe­stia roz­strzy­gnię­ta.

     

 









  
    O-sta­tecz­ność






LXXXVI








Szczę­ście w fi­ra­nek ażu­rze,
     
Szczę­ście w me­bli po­li­tu­rze,
     
Szczę­ście w lam­py aba­żu­rze.

     

 


Do­mek, ni­by mał­ży kon­cha36,
     
W dom­ku-kon­sze mał­ża-żon­ka
     
Przy­le­pio­na do mał-żon­ka.

     

 




Oto szczę­ścia abe­ca­dło:
     
Kuch­nia, gdzie się wa­rzy ja­dło,
     
I ja­dal­ka, gdzie je sta­dło37.

     

 



Z ja­dal­ki, po le­wej rę­ce,
     
Sy­pia­len­ka; w sy­pia­len­ce
     
Po­grze­ba­ne sny dziew­czę­ce.

     

 



Wspo­mnień-szki­ców peł­na ścia­na,
     
Żon­ka, jesz­cze ja­ko pan­na,
     
By­ła w sztu­ce za­ko­cha­na.

     

 




Dziś, w mał­żeń­skim sa­kra­men­cie,
     
Owi­jacz­ków prze­wi­nię­cie
     
Ślad za­cie­ra po ta­len­cie.

     

 








  
    Na amen







Jak te dźwię­ki, z mu­rów cie­śni,
     
Leć­cie, ma­ry mo­je, pie­śni
     
Naj­prze­strzen­niej, naj­bez­kre­śniej!

     

 



Ma­ry wspo­mnień! Grze­chów zwo­je!
     
Żądz akor­dy! Win ze­stro­je!
     
Leć­cie hym­nem, pie­śni mo­je!

     

 




Z wszech­tru­ją­cej, wszech­co­dzien­nej
     
Ży­cia-m wy­snuł je Ge­hen­ny38 —
     
Pie­śni gorz­kie tej No­wen­ny.

     

 



Z ży­cio­we­gom je dna-ło­ża
     
Czer­pał — z cnót i win bez­dro­ża —
     
Jak per­ło­we musz­le z mo­rza.
     

 




Jak per­ło­wych mu­szel zwo­je,
     
Konch po sześć, w nich strof po tro­je,
     
Graj­cie szu­mem, pie­śni mo­je.

     

 




Pie­śni mo­je, co­raz kręt­sze,
     
Co­raz zboż­niej w głąb za­mknięt­sze,
     
Jak per­ło­wej musz­li wnę­trze!

     

 









  
    
      
              Przypisy:
            
1. no­wen­na (z łac. no­vem: dzie­więć) — w li­tur­gii ka­to­lic­kiej: na­bo­żeń­stwo po­prze­dza­ją­ce waż­ne świę­ta, roz­ło­żo­ne na dzie­więć dni (rza­dziej ty­go­dni lub mie­się­cy). [przypis edytorski]

2. Z No­wen­ny — po­niż­szy tekst jest wy­bo­rem z dzie­ła No­wen­na, czy­li Dzie­więć­dzie­siąt dzie­więć dy­ty­ram­bów o szczę­ściu. [przypis edytorski]

3. an­ty­fo­na — w li­tur­gii ka­to­lic­kiej: krót­ki, naj­czę­ściej jed­noz­da­nio­wy, tekst mo­dli­tew­ny, prze­pla­ta­ją­cy hym­ny, psal­my lub li­ta­nie, al­bo sta­no­wią­cy od­dziel­ną mo­dli­twę. [przypis edytorski]

4. wio­lin (muz.) — wyż­sza część mu­zycz­nej ska­li dźwię­ko­wej in­stru­men­tu. [przypis edytorski]

5. ju­bel — ha­ła­śli­wa, hucz­na za­ba­wa. [przypis edytorski]

6. ton no­bel — ton szla­chet­ny. [przypis redakcyjny]

7. du­belt (daw.) — po­dwój­nie. [przypis edytorski]

8. kum — ko­le­ga, są­siad. [przypis edytorski]

9. mad­mu­aze­lę (z fr.) — pa­nien­kę. [przypis redakcyjny]

10. udzie­le — dziś popr.: udzia­le. [przypis edytorski]

11. z wód­ką to zie­le — ab­synt, za­bój­czy na­pój ro­bio­ny na pio­łu­nie, ulu­bio­ny przez fran­cu­ską cy­ga­ne­rię; dziś wy­rób je­go za­bro­nio­ny. [przypis redakcyjny]

12. Ał­ła, Al­lach — na­zwa Bo­ga u ma­ho­me­tan. [przypis redakcyjny]

13. ka­cy­kat — od ka­cyk: wódz ple­mien­ny; urzęd­nik sa­mo­wol­nie wy­ko­rzy­stu­ją­cy swo­je sta­no­wi­sko, spra­wu­ją­cy wła­dzę nie li­cząc się z prze­pi­sa­mi. [przypis edytorski]

14. Ozy­rys — bó­stwo egip­skie. [przypis redakcyjny]

15. żur­fiks (z fr. jo­ur fi­xe) — sta­ły dzień co­ty­go­dnio­wych lub co­mie­sięcz­nych przy­jęć. [przypis redakcyjny]

16. cha­îne (fr.) — łań­cuch; tu: fi­gu­ra w ka­dry­lu. [przypis redakcyjny]

17. ćpać (daw. pot.) — żar­łocz­nie jeść. [przypis edytorski]

18. są­dek — zdr. od daw­ne­go sąd: na­czy­nie
(np. na pły­ny). [przypis redakcyjny]

19. w Ko­ło­my­je — do ko­ło­myj­ki (tań­ca). [przypis redakcyjny]

20. śćmić (daw.) — po­ciem­nieć, za­snuć mgłą. [przypis edytorski]

21. ócz — dziś popr.: oczu. [przypis edytorski]

22. bre­vis vi­ta (łac.) — krót­kie ży­cie. [przypis redakcyjny]

23. brus — ka­mień do ostrze­nia. [przypis redakcyjny]

24. włó­sie — dziś popr.: wło­sie. [przypis edytorski]

25. ba­se­tla — lu­do­wy in­stru­ment stru­no­wy; kon­tra­bas; wio­lon­cze­la. [przypis edytorski]

26. asce­za — su­ro­wość oby­cza­jów, wy­rze­cze­nie się. [przypis redakcyjny]

27. Żyj, uży­waj, ile wle­zie... — wszyst­kie te ra­dy i za­chwy­ty trze­ba brać oczy­wi­ście w sen­sie iro­nicz­nym. [przypis redakcyjny]

28. wskrze­sa — dziś popr.: wskrze­sza. [przypis edytorski]

29. Styks — w gr. mit. rze­ka okrą­ża­ją­ca sied­mio­krot­nie świat pod­ziem­ny Ha­de­su. [przypis redakcyjny]

30. krzy­ka — od krzy­czy, por.: krzy­kacz. [przypis edytorski]

31. po­li­ce — pół­ki. [przypis redakcyjny]

32. amor (łac.) — mi­łość [przypis redakcyjny]

33. opus — dzie­ło. [przypis redakcyjny]

34. ni­wa — po­le upraw­ne; dzie­dzi­na dzia­łal­no­ści. [przypis edytorski]

35. nie­bo­żę — bie­dac­two, nie­bo­rak, ktoś nie­szczę­śli­wy. [przypis edytorski]

36. kon­cha — musz­la. [przypis edytorski]

37. sta­dło — mał­żeń­stwo, pa­ra mał­żeń­ska. [przypis edytorski]

38. Ge­hen­na — tu: pie­kło, po­tę­pień­cze mę­ki. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Pomóż uwolnić konkretną książkę, wspierając
            zbiórkę
            na stronie wolnelektury.pl.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
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